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do 2.ej po południu 


k Mtzjay, 


NAD: danych z soboty ska- 
zela: karę śmierci przez roz- 
kopaniu w Archangielsku 3 funk- 
łaty, SZów obwodowej koope- 
ny, spożywczej, jako członków 
ng, olucyjnej organizacji 
skap Czci. Poza tym jednego z 
Więzi, „ych skazano na 15 lat 
enia 


| 


tie Siemipałatinsku w Kazaksta- 
zano 6 członków  kontrre- 
Ylnej organizacji nacjonali- 
0 - faszystowskiej, która pro 


tat 


| „Petit Parisien“ donosi, że char- 
à Alke aires sowiecki w Atenach, 
p ander Barmin, któremu gro- 
_  „ dwołanie do kraju, podał się 


ep "iS Niezwłocznie po zgło- 
P 


U dymisji Barmin schronił się 
Tancji. Po przybyciu do Pa- 
» Barmin wystosował do Ligi 


DR Praw Człowieka i Obywa 
Ms list, w którym oświadcza 
4 -„Podpisałem sam wyrok 


„Z = 


NIECH ŻYJE RZĄD 


Nm 


przyjmuje interesantów od 12.i pół 


rękopisów Redakcja nie odpowiads M 


czynna od 9—$ bez przer: 
wy. w soboty do 3 popoł. 


M KASĄ czynna od 12 do 2-e|. MEZEM 


fena numeru TQ orozy . 


I Rogi -anom 9 


„Dyplomata sowiecki 
uje się ucieczką do Francji 


Warunki prenumeraty: w Warszawie 2 odnoszeniem 


„NAPRZÓD“ Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-3 
hę tę 4% „ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. | 
' NY ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 mil mełra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, 
AA Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drozej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy, 


wyroków imieni Proces Wład. Studnickiego 


wadziła akcję szkodniczą w obwo 
dzie Karagandinskim, na karę 
śmierci, a jednego na 15 lat. wię- 
zienia. W obu wypadkach wyroki 
są ostateczne. 

Z Leningradu donoszą: Dyrek- 
tor muzeum rosyjskiego, Safra- 
now, został zwolniony z zajmowa- 
nego stanowiska, a partyjna or- 
ganizacja muzeum wykluczyła go 
z szeregów partii. Safranow zo- 
stał podobno aresztowany. 


śmierci na siebie i wystawiam się 
na ciosy płatnych morderców. 
Przesłałem mą dymisję do sowiec, 
kiego komisariatu Spraw zagra- 
niczńych i, po zrzeczeniu się przy- 
wileju nietykalności dyplomatycz- 
nej, jestem dzisiaj tylko uchodźcą, 
który ucieka się pod ochronę praw 
i opinii kraju, któremu zawdzięcza 
gościnność”, 
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„GAZETA ROBOTNICZA” 
„ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24. 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 6 GRUDNIA 1937 r. 


OB 


m mao 


o wr e 
a a A A 


enma DDSA | 


ORGAN 
( O EN SSZŃŻŻZJ DA Y 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Katowice, ul. Teatralna 12, 


miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia 


| REDAKCJA 
YREKCJA 


| 
| 
H 


u. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 


D 
ADMINISTRACJA 
DRUKARNIA — 2.76-43 


' KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Urząd Pocztowy Warszawa | Kartoteka N. TIS 


Cena numeru TO) groszy 


ROK XLI 


Bo gE 
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONĄ GOTÓWKĄ. 
f 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM! 


ONEA B TEN PERE EOR A A O E T AE 
WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


— tel. 5.06-70 
— 2,20-13 


„ŁODZIANIN Łódź, Al. Kościuszki 23, „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


(Dalszy ciąg ze str. 3-€j). 


Wczoraj rozegrał się przedostat 
ni akt procesu prof. Studnickiego 
— replika stron. 

Pierwszy replikował prokurator 
Missuna, „który na wstępie mówił 
o zarzucie dyskwalifikowania ze- 
znań prok. Korkucia, Sidora i Zwo 
lińskiego. „Byli oni tylko mega- 
fonami -— ——mówił prokurator — 


‘tak jak megafonem był adw. Kiers 


nowski, o którego walczył adw. 
Szumański". 

Prokurator oświadcza, iż bynaj- 
mniej nie mówił, porównywając 
2 światy, iż ludzie z dawnego po- 
kolenia nic nie wnoszą, przyta- 
czając tu premiera Składkowskie- 
go i b. premiera Bartla. Prokura- 
tor twierdzi, że cały szereg nie- 
ścisłości obrona popełnia w spra- 
wie elektrowni. 

Co do kwestii łamania charakte- 
rów i przytaczania p. Siemaszki, 
jest to dowód, którego nie zbada- 
no, a sprawa Klingenberga okaza- 
ła się sprawą człowieka, usunięte- 
go na podstawie dyscyplinarnego 
dochodzenia. z : 

Prokuratör porusza dalej spra- 
wę drożdżowni, dziwiąc się, że 
Studnicki. i adw,. Woźniakowski 


| adseparowali się od adw. Szumań 


skiego co do twierdzenia, że p. 


Szef uzbrojenia „Kapturów” 
_ aresztowany przez policję 


Sed. * 

legia śledczy. prowadzący 

h p ni sprawie organizacji 

Mda. („Białych „kapturów*) 
4 dpięgł nakaz sprowadzenia 

kazalo Tenaille. Badanie jego wy 
s. Rag był on jednym z szefów 
toż jenia organizacji. On to za- 

$ Warsztat, w którym ładowa- 


many-Mdi-17 


„w —|| 


harag Ki „Oeuvre* donosi, że 
|. Czang.Kai-Szek miał zapo 
tag ostatnio, że zamierza pod 
tewizji swoją dotychczasową 
w stosunku do  Japoatdi. 
tów, < Miały go do tego rozcza- 
tów jakie mu przyniosły za- 
kk; Konferencja  Brukselska, 
opata kuteczne demarches dy- 
czne, poczynione przez 
NEW Chin w Paryżu, 
aszyngtonie. 
sę ea przytacza jako iłustra- 
tvar v tuacji, że Około 2 tys. ton 
OW, przeznaczonych dla Chin, 


- Japońskie plany 
„, / „urządzenia” Chin 


`i z pacja japońska Domei dono- 
Macys inu, iż organizacja admini 
yni 14 w Chinach Północnych 
aq „ elkie postępy. Przyszły 
dzie wszakże nie tylko 
hę Skum pólnocno-chińskim, lecz 

Wien l Kządem Centralnym, al- 
z Bród, oczekiwanego 
„ankinu, „dotychczasowy 
Ńlny,yhiński stanie się rządem 10- 


zę OW 
dosie centralny Rząd chiński 
łyko "2 akces Chin do paktu 


> in ; 
A ternowskiego. 


„Jeśli nie otrzyma poparcia? 


dawnej leśniczówce w Echoub- 
lanos w departamencie Seime et 
Marne. 

Po przesłuchaniu Tenaille po- 
stawiony został w stan oskarżenia 
za  należenie do organizacji 


„CSAR*. 


ak podda SIę 


E granaty, wykryty 2 b. m. w 


znajduje się obecnie na granicy 
Indochin i Chin w Lunchou. Rząd 
francuski nie może się zdecydować 
jednak na wydanie rozkazu prze- 
kazania tych materiałów Chinom, 
ażeby nie narazić się Japonii. 
„Oeuvre“ twierdzi, że Rząd nan. 
kiński zwrócił się ostatnio w cela 
ostatecznego wyjaśnienia Sytuacji 
do Sowietów, wskazując na to, że 
w razie dalszego braku pomocy, 
będzie musiał zgodzić się na po. 
kój z Japonią i przyjęcie waru:rku 
przystąpienia Chin do paktu anty- 
komunistycznego, 


Rząd japoński będzie w możno 
ści ustalić przed 15 b. m. ostatecz 
nie swą politykę wobec Chin. Po- 
lityka ta polegać ma na utworze- 
niu „Kontederacji prowincyj auto- 
nomicznych Chin północnych i 
środkowych“. Rząd japoński zamie 
rza poprzeć niektórych ` przewód- 
ców chińskich, pragnących zorga- 
nizować taką koniederację, która 


nie byłaby związana żadnymi wie | 
zami ani z marszałkiem Czang- | 


Starzyński był zainteresowany w 
tym finansowo. Adw. Szumański 
zaangażował się osobiście, twier- 
dząc, że z tego zarzutu p. Starzyń- 
ski się nie podniesie. W broszurze 
jest to nie wyraźnie, ale aż nadto 
przejrzyście wskazane. 

Adw. Wożniakowski odpowie- 
dział jedynie na ten zarzut proku- 
ratora, stwierdzając, iż p. Stud- 


W Brindisi wydarzyła się ka- 
tastrofa samolotowa, w której zgi- 
nęły 2 osoby, a 11 odniosło rany. 

Wielki 4-motorowy hydroplan 
angielski „Cygnus“, który przy- 
był z Indyj w drodze do Londynu, 
wczoraj rano o godz. 9 min. 15, 
wkrótce po starcie spadł do mo- 


Przy kolportowaniu prasy s0- 


grupę falangowców. 


Wczoraj późnym wieczorem na ul. 
8.go Maja w Bielsku jadący samo- 
chodem . osobowym szofer Karol 
Bartsch najechał na prowadzących 
konia Rudolfa Backa i Michała S%xo- 
czylasa z Białej. Skutki wypadku by 
ły tragiczne. Backa przewieziono w 
stanie beznadziejnym do  szpitaia, 


- 
Wiadomości 
— Wczoraj przybył do Wenecji w 
drodze do Rzymu premier jugoslo. 

wiański „Stojadinowicz. 

— B. premier hiszpański Largo 
Caballero. przybył wczoraj do Pa- 
ryża z Walencji. \ 

— Nad wyspami Filipńskimi prze 


Kai.Szekiem, ani z Kuomintangiem. | szedł tajfun, który dokonał wielkich 


spustoszeń, Najbardziej ucierpiały 


Katastrofa lotnicza 


Zbiry falangowskie 
napadają na naszych kolporterów 


Policja, nie wiedzieć czemu, za- | 
cjalistycznej w Otwocku, towarzy- | trzymała członka Komitetu miej- 
sze nasi zostali napadnięci = przez | scowego P. P, S;, tow. Piszcza- 


nicki nie twierdził, że oskarżony 
brał pieniądze od kartelu, to, że 
adw. Szumański poruszył sprawę 
z czyjego pełnomocnictwa Kuczew 
ski nosił Starzyńskiemu pieniądze, 
to była jego linia obrony, a proce- 
dura przewiduje, że każdy obroń- 
ca ma własną linię obrony. 


„OSTATNIE SŁOWO“ 
P. STUDNICKIEGO. 


Stoję na tym stanowisku — mó- 
wił prof. Studnicki — że jeśli by 
mnie pytano czy p. Starzyński 
brał łapówki i jest tym pobrudzo- 
ny, odpowiem — nie, jeśli by mnie 
pytano czy godzien jest być wice- 
ministrem i prezydentem miasta 
odpowiem też — nie. On wpro- 
wadził praktykę, nazywającą się 
brakiem samorządu, on jest sym- 
bolem władzy komisarskiej. 

Prof. Studnicki mówi dalej o a- 
takowaniu przez p. Starzyńskiego 
świadków obrony, o swojej pracy 
społecznej i o swych poglądach, 
przy czym przyznaje się, że był 
germanofilem. ? 

„Proszę o wyrok uniewinniają- 
cy — mówił — nie tylko dlatego, 
że moje zamiary i intencje szły w 
kierunku przeprowadzenia dowo- 


du prawdy, ale i dla atmosfery pof 


litycznej, dla przeciwdziałania me 
todzie zastraszania. Żadnego wy- 
roku się nie obawiam. W opinii 
publicznej wygrałem, cała ta pra- 
sa, która nie jest subsydiowana 
przez magistrat, jest po mojej stro 
nie. 

Wyrok zostanie ogłoszony we 
czwartek o godzinie 2-giej popoł. 

LE. 


rza. Dwóch członków załogi zgi- 
nęło na miejscu. Siedmiu pasaże- 
rów i pozostałych czterech człon- 
ków załogi odniosło rany. 

Wśród rannych znajduje się b. 
minister lotnictwa, sir John Sal- 
mond, który powracał z podróży 
inspekcyjnej na 'Wschodzie.. 


łowskiego. 


Śmiertelny wypadek samochodowy 


gdzie zmarł na skutek krwotoku we- 
wnętrznego. Skoczylas, który odniósł 
lżejsze obrażenia, uszedł z katastro- 
fy z życiem, Konia, który został po. 
kaleczony zastrzelono na zlecenie 
weterynarza. Policja prowadzi docho 
dzenie dla ustalenia winnych wy- 
padku. (ATE). 


telegraficzne 


środkowe wyspy archipelagu, a prze. 
de wszystk:ım wyspa Samar. W cią- 
gu ub. miesiąca wyspy Filipińskie 
były dwukrotnie nawiedzane przez 
huragany 11 i 17 listopada. Zginęłc 
wówczas przeszło 800 osób, a 200 
tysięcy mieszkańców archipelagu po. 
zostało bez dachu nad głową. 


Rydz, który - udekorował 
Peowiaczek. krzyżem „Virtuti Mili- 
tari“ i przy tej okazji wygłosił prze. 
mówienie następujące: 


elementem pracy 
którego ta praca wie- da ię pomyśleć 


| nastu złożyło 


„Virtuti 


„ROBOTNIK BIAKOSTOCKI“ Białystok, Rynek Kościuszki 25, 

powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zauflarowanie pracy bezpłatnie 

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
RZISKELOFEWA 


na sztandarze Peowiaczek 


Wczoraj odbył się w Warszawie 


nadzwyczajny zjazd Peowiaczek. Na 


zjazd przybył marszałek śmigły- 
sztandar 


„Gdy za chwilę udekoruje wasz 
sztandar krzyżem Virtuti Militam, 
będzie to tylko formalne dopełnienie 
tego zasadniczego aktu, który przed 


laty — gdy ten krzyż był waszemu 
oddziałowi nadany — został dokona 
ny przez Komendanta w uznaniu wa 
szych wielkich zasług 
Muszę tylko stwierdzić, że odznacze- 
nie waszego sztandaru krzyżem Vir- 
tuti Militari jest odznaczeniem: wy- 
jątkowym. Bowiem tylko kilkanaście 
pułków naszej zwycięskiej armii, - - 
tych pułków najlepszych, najbitniej- 
szych — posiada ten krzyż na swych 
sztandarach Wyjątkowość odznacze- 
nia jest — rzecz prosta — jasną kon 
sekwencją wyjątkowości zasług. 


żołnierskich. 


Szanowne panie. Najistotniejszym 
żołnierskiej, bez 


i nie istnieje, jest umiejętność po: 


święcenia, oddania swego życia, „ak 


_Adwokatu 


było zawsze i tak zawsze pozostanie. 
Kiedy jednk żołnierz przeciętny w 
bitwie zbiorowej życie swoje poŚwię« 
ca pod wpływem podniet, akcesoriów 
bitwy, pod okiem swych kolegów, 
przy wspierającym braterskim . sło- 
wie i przy wspierającym ramieniu 
koleżeńskim, to z poeowiaczkami by- 
ło inaczej — i to jest charakterysty- 
czną cechą i znamieniem żołniersk ei 
pracy peowiaczek. Pozbawione a. W 
sorii wielkiej bitwy, pozbawione bi- 
jacego tuż obok serca koleżeńskiego, 
same musiały decydować się na og- 
danie życia, niejednokrotnie na dhi- 
gotrwała przed tym katownię, czer- 
piąc na to siły tylko z własnej du- 
szy. 

Gdy dekoruję ten sztandar krzy- 
żem Virtuti Militari, to jednocześnie 
oddaję głęboką cześć wielkiej. prze- 
szłości żołnierskiej peowiaczek i ich 
żołnierskiej zasłudze, która sprawi. 
ła, że do tych-pięknych kolorów tego 
sztandaru dołączają się szafirowo* 
czarne kolory wstążki Virtuti Mik. 
tari, a do głębokiej symboliki tego 
sztandaru dołacza się piękna symbo- 
lika tego żołnierskiego srebrnego 
krzyża”. 


ra stolicy — 


W dniu 3 grudnia 1937 r. o g.świzdczenie o regygnacji ze swo- 


20-ej min. 30 odbyło się konsty- 
tucyjne posiedzenie Sądu Dyscy- 
plinarnego Izby Adwokackiej w 
Warszawie. 

Na Prezesa Sądu Dyscyplinar- 
nego wybrany został adwokat Ta- 
deusz Tomaszewski, ośmioma 
głosami przeciwko jednemu, na 
Zastępcę Prezesa adwokat Wa- 
cław FRembertowicz również o- 
śmioma głosami przeciwko je- 


dnemu. 
nè 


Od Tadeusza Tomaszewskiego o- 
trzymaliśmy komunikat następujący: 
RED. 


Jako Przewodniczący Sądu Dy- 


ich sędziowskich mandatów, co 


zostało następnie ogłoszone w 
prasie. 
W związku z tym stwierdzam: 


rezygnacja członków Sądu z 
pełnienia swoich obowiązków sę- 
dziowskich jest sprzeczna z prze- 
pisem. art. 5 prawa o ustroju ad- 
wokatury, a więc ustawowo nie- 
ważna; że w tych warunkach Sąd 
Dyscyplinarny i z mecy ustawy i 
zresztą pod względem faktycz 
nym posiada wszystkie warunki 
do wykonywania swoich funkcyj. 

Zaznaczam, że skład Sądu Dy- 
scyplinarnego zgodnie z ustawą 
został odnowiony na Walnym 


scyplinarnego Warszawskiej Iz: | Zgromadzeniu lzby Adwokackiej 


by Adwokackiej komunikuję: 
W dniu 4 b. m. na ogólnym 
zebraniu członków Sądu  Dyscy- 
plinarnego pięciu członków te- 
goż Sądu z ogólnej liczby czter 


umotywowane 0- 


W połowie października b. r. do- 
konano w Międzychodzie zuchwałego 
ńapadu rabunkowego na mieszkanie 
staruszki 64-letniej Matyldy Huber. 
towej, której po steroryzowaniu za- 
brał nieznany osobnik około 500 z. 
Jak donosiliśmy wówczas, śledztwo 
wykazało, że bandyta zbiegł do po- 


a ATE EOE EEE 


Wwiiki na Litwie 


Z Kowna donoszą, że w lasach 
birżańskich i w okolicy  Jezioros 
na Litwie zaobserwowano więk- 
sze stada wilków, dochodzące do 
50 sztuk. Wilki wyrządzają oko- 
licznym rolnikom znaczne szkody, 
przyczym zdarzają się wypadki, 
że napadają również na ludzi. w 
okolicach Kozłowej napadły na 
pewnego wieśniaka i mimo obro- 
ny z jego strony rozszarpały go. 


w dniu 27 listopada r. b. przez 
wybór nowych pięciu członków 
Polaków, z których dwuch z listy 
Związku Adwokatów Polskich. 
` ADWOKAT 
TADEUSZ TOMASZEWSKI. 


| Hylpi sprawcy apada rebnnkowem 


bliskiego lasu, gdzie czekały nań 
dwie kobiety. Obecnie „wyjaśniły wła 
dze bezpieczeństwa, że sprawcą na- 
padu na Hubertową był Franciszek 
Wierszuła, który w połowie września 
zbiegł z więzienia w Międzychodzie, 
gdzie odsiadywał karę za inne prze- 
stępstwa i że w lesie czekała nań je» 
go żona i jej przyjaciółka. Zarówno 
Wierszułę jak i obie jego wspólunicz- 
ki uwięziono. (ATE). 


Stan pogody 
Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 6 bm.: 
Postępujący od zachodu kraju 
wzrost zachmurzenia aż do opadów. 


291% HT E 


peratury aż do odwilży, zwłaszcza -W 
dzielnicach zachodnich. 


N 
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Szkodliwe bałamuctwo 


Czy „totalizm” jest doktryną „,państwa”? 


A jak ma być w Polsce? Otóż w 


Dyskusja o „totalizmie” trwa w! 
Polscę (sanacyjny autor jest w tru- 


Polsce dalej. Czytelnik nie może 
skarżyć się na nasze pismo — in- 
tormowaliśmy go często i doklad- 
nie, zwłaszcza o niezgodzie wśrod 
klerykałów (ks. Pawski w „Pro 
Christo" z zapałem broni „totaliz- 
mu“ przy wielkim aplauzie ende 
ków i ONR-ów). 

W tej dyskusji zabrał naturalnie 
także głos „Zaczyn*. Copraw- 
da to dość nikte pisemko za. 
We NIE. ra 
ne“. Ale nie zawsze swe poglądy 
wypowiadało otwarcie,  Wolało 
nieraz zamiast niezbyt apetyczne- 
go słowa „totalizm” używać pięk- 
nego słowa „państwa  dynamicz- 
ne“, „dynamizm“. Słowo „dyna- 
mit' znaczy po grecku „siła. A 
więc ustrój „silny“, państwo „Sil. 
ne... Tak, barwa słowa jest zgoła 
inna, przyjemniejsza, bardziej po- 
ciągająca. Wielka to sztuka — u- 
żywanie odpowiednich „barw''! 

Otóż w ostatnim numerze znaj- 
dujemy znów „odpowiedni“ arty- 
kulik o „totalizmie”, Tylko tym ra- 
zem FAŁSZ tkwi nie w barwie uży 
tego słowa, ale w samej argumen- 
tacji. Tym razem „Zaczyn* nie ma 
skuje swych „totalistycznych'* sym 
patii. Naturalnie sam „Zaczyn”* — 
jako taki — nas mało interesuje. 
Ale chodzi o TYP ARGUMENTA. 
Ch, który można spotkać nieraz 
w przeróżnych  pro-„totalistycz- 
nych” pismach, 

O cóż więc chodzi? O to, że „Za” 
czyn” starą się zasugerować czy- 
telnikowi, iż „totalizm” — to wła- 
śnie INTERES PAŃSTWA. Czyliże 
— kto pragnie istnienia państwa, 
ten winien być „totalistą*, Bardzo 
prosty „trick“, 

Ale są różne „totalizmy”: w 
ZSSR. widzimy „totalizm" klaso- 
wy, zaś w „Ill-ej Rzeszy” — na- 
cjonalistyczny, O który typ „Zarzy 
nowi" chodzi? Zdaniem pisma to 
sprawa obojętna. Gdy ruch „tota- 
listyczny”" dopiero się organizuje, 
dopiero zdobywa władzę, wów- 
czas, dla zdobycia mas, może So- 
bie posiugiwać się ideologią „kla- 
sową” czy nacjonalistyczną; jak 

-wygodniej. Ale gdy władza w pań 
stwie zdobyta; gdy „totaliści” już 
mają w ręku ster państwa,—wów- 
czas ta czy inna ideologia więdnie, 
odumiera, odpadawi wówczas inte 
res państwa występuje w czystej 
postaci, chemicznie czysty, „odbar 
wiony"”, „Totalizm* — to popro- 
stu technika rządzenia. I dalej, wię 
cej — to poprostu rozwój i siła 
państwa: 

Toializm więc jest rawsze państwo. 
wym, mniejsza o to, jeki ruch psy» 
chiczmo->pagandowy wyniósł go ne 
wwvch barkach. 

Teorię tę potwierdza fakt coraz to 
większego zacierania się różnie po» 
między totalizmemi. W Rosji Sowie 
ckiej zaczynają wytwarzać się natu» 
Falne klasy, choć ich tam nie nazywa 
mię klasami, i budzi się nacjonalizm 
rosyjski, w Niemczech coraz bardziej 
kacierzją się kontury kapitalizmu i 
firobnomieszczaństwa, e totalirm prze 
wekslownje się na socjalizm państwo: 
wy. 


kroczyć do zwycięstwa, nie oglą- 


stwowa ideologia: 
Dynamizm państwowy, wzbierający 
i realizujący potęgę państwa polskie- 
go i potęgę zorganizowanego w pań 
stwie narodu, nie potrzebuje legit; 
mować się żadnymi przymiotnikami: 
"ani lewymi, ani prawymi, ani nacio 
nalistycznymi, eni klasowymi. 
Tyle skromny — jakże skrom- 
ny! — przyczynek „Zaczynu” do 
dyskusji „totalistycznej”, 


ska, zmierzająca do tego, by 


gą państwa, z siłą państwa. 


pali się od obu końców, gdy nik! 


trwają wojny. 


nogórzem i Turcją z drugiej. 
recka. 

nię i Hercegowinę. 

nę z Afganistanem, 

lusami w. Afryce. 
ru przeciw Boliwii. 


jem Tunisu i zajmuje ten kraj. 


cji, gdzie uśmierza powstanie. 


egipska. 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


Po pewnym czasie Ekecelencja | humcrem polemisty, nie dla za- |thy'ego. Interesujące i na ogół e- 
lecz pod gzotyczne jest dla polskiego czy- 
naciskiem najgłębszego przekona- telnika środowisko armatorów i 
nia į w zrozumieniu konieczności budowniczych okrętowych, w któ- 
nieugiętej walki o godność i pra-|rym akcja się rozgrywa; bardzo 
*  |Jeharakterystyczna i ewoista atmo- 


Nowe Książki 


André Sillon, Jego Ekscellencja 
ogląda świat. Powieść, Przekład 
Zygmunta Wita, Warszawa, F. 
Hoesick, 1938. str. 216. 

Doskonała powieść Sillona jest, 
mówiąc krótko, popularny m i po- 
glądowym wykładem ideologii fa- 
szyzmu, w jej praktycznym zasto- 
sowanin i życie wych konsekwen- 
ejach. Dla zrealizowania swych 
zamierzeń wybrał autor pomysł 
zręczny, choć nie nowy przynaj. 
mniej od czasów Haruna al Raszy- 

„ da. Ekscelencja, to znaczy nomi- 
nalny szef pewnego państwa faszy- 
stowskiego, człcw'ek kulturalny i 

< nie głupi, znudził cię egzystencją co daje mu skompletowania ob- 
merionetki, kierowanej rękami |serwacyj, wrażeń i przeżyć. Edu- 

D;ktatora: Ekscelencja w prze- | kacja Jego Ekscelencji, jako „sza- 

braniu opuszcza swój wspaniały  rego** poddanego reżymu jest cał- 
pałac — i w tcwzrzystwie znajo- | kowita i ukończona. Kto wie, czy 
mego o otwarte, głowie i należy- | wyników ostaiecznych nie przy- 
tej orientacji politycznej odbywa | pieczętowałby dostojnik śmiercią 
podróż krajoznawczą, która daje pod pałkami dyktatorskich pe 
wędrowcom cełkowicie pojęcie o chołków, gdyby nie to, że udaje 
ach w „idealnym“ pań. ia się uciec zagranicę — i to do 

wie. t aju demokracji prawdziwej, nie 

„ Ekscelencja, wespół u owym! „kierowanej”. r z R 


Wiktorem, zwiedza wielkomiej- 
skie dzielnice robotnicze, fabryki, 
kopalnie i huty; przygląda się 
zbliska likwidowaniu strajków so. 
lidarmym i  „solidarystycznym* 
wysiłkiem gwardii dyktatorskiej, 
policji i wojsk kolonialnych; po» 
znaje straszliwą nęczę i upośle- 
dzenie chłopów w „szczęśliwym 
ustroju totalnym; bierze udział w 
zebraniach „„zgla jchszaltowanych* 
pracowników państwowych i wy- 
słuchuje grzmiących przemówień 
„wodzów“ faszystowskich; dosta je 
się wreszcie do więzienia, a póź- 
niej do obozu koncentracyjnego, 


dnym położeniu, bo nie ma do Jys 
pozycji ani ruchu nacjonalistyczne 
go ani klasowego!) „totalizm“ ua 


dając się „ani na lewo ani na pra- 
wo“, poprostu jako czysto pas- 


Trudno sobie wyobrazić większe 
bałamuctwa. Sofistyka tania i pla- 
w 
duszy czytelnika wzmocnić sym- 
patię do totalizmu przez identyft- 
kowanie (utożsamianie) go z potę 


W chwili, gdy stary kontynent 


nie może powiedzieć z całą pew- 
nością, czy od najazdu faszystow. 
skiego na Hiszpanię lub od wojny 
chińsko - japońskiej nie zapali się 
świat cały, jak w 1914 roku, warto 
stwierdzić, że w ciągu ostatnich 
60 lat tylko z małymi przerwami 


Colnijmy się przeto wstecz o 60 
lat i przejdźmy kolejno wszystkie 
międzynarodowe konflikty, gdzie 
ostatnim argumentem przekonywa 
jącym stała się broń. A więc w 
1876 roku toczyta się wojna pómię 
dzy Serbią z jednej strony a Czar 

Rok 1877/8 wojna rosyisko-tu- 

Rok 1878 Austria podbija Boś. 

Rok 1878 Anglia prowadzi woj. 

Rok 1879 — wojna Anglii z Zu. 

Rok 1879—82 wojna Chile i Pe- 

Rok 1881 Francja wojuje z be- 


Rok 1882 wyprawa Austrii do 
Hercegowiny i południowej Dalma 


Rok 1882 -— wojna angielsko - 


Wskażemy tu na TRZY NAJ- 
GORSZE BŁĘDY. 


Błąd pierwszy. Jeśli (w Polsce) 
nie ma tótalistycznego szerokiego 
sanacyjnego prądu ani klasowego 


ani nacjonalistycznego, więc na: 


kim chce oprzeć autor swój tota- 
lizm? Chyba na polskiej biurokra- 
cji? Czyli że jego państwo rzeko 
mo „dynamiczne“ . będzie pañ- 
stwem policyjnym i biurokratycz- 
mym. A takie państwo nie będzie 
państwem silnym. 


Błąd drugi, Nie jest prawdą, że 
„totalizm” to chemicznie czysta 
idea państwa. „Totalizm* hitlerow 
ski jest totalizmem klasowym, u- 
pierającym się na klasie burżuazji 
i ziemian. Zachodzi więc poważna 
obawa, że ten rzekomo czysto pań 
stwowy „totalizm”* „Zaczynu” be- 
dzie także  „totalizimem”  kłaso- 
wym. Niedarmo „Zaczyn* tak chę 


stowskich. 


Rok 1883/5 — wojna Anglii z 
mahdim Sudanu. 

Rok 1885 -— wojna Anglii z Bir- 
mą. 

Rok 1885 — wojna serbsko - 
buigarska. 

Rok 18934 wojna domowa w 
Brazylii, 

Rok 1893/6 Niemcy podbijają 
Afrykę porudniowo - zachodnią, 

Rok 1894/5 wojna chińsko - ja- 
pońska. 

Rok 1896 wojna Włoch z Abisy- 
nią. 
Rok 1896 — 8 wojna angielsko- 
egipska z Sudanem. 

Rok 1897 — wojna grecko-tu- 
recka. x 

Rok 1899 =- 1902 wojna Anglii 
z Burami. Podbój Transwalu i Re- 
publiki Oranje. 

Rok 1900 — wyprawa mocarstw 
europejskich przeciwko bokserom 
chińskim. 

- Rok 1904 ~- 5 wojna rosyjsko- 
japońska, 

Rok 1909 wojna Hiszpani; z ka- 
bylami ryfeńskimi, 

Rok 1911 — włosko . turecka 
wojna o Tripolitanię. 


Straży Granicznej o- 
trzymała meldunek o likwidacji 
rozgałęzionej szajki  przemytni- 
bów sacharyny z Niemiec do Pol- 
ski. Po dłuższych obserwacjach 
aresztowany został w pociągu So 
snowiec — Warszawa główny 
kurier szajki Judasz Steinweis z 
Modrzejowa. Steinweis nosił na 
sobie rekordową ilość sacharyny 


Centrala 


mytniczym. Organizatora bandy 


powraca do ojczyzny i wchodzi 
znowu w dygnitarską skórę, ale 
zmienia już swój stosunek do 
Dyktatora i jego dzieła. Ekscelen- 
cja pracuje nawet po cichu, wraz 
z. organizacjami ' robotniczymi, 
nad obałeaiem znienawidzonego 
reżymu. W odpowiednim momer- 
cie następuje wybuch rewolucyj- 
ny, który szybko i zwycięsko li- 
kwiduje przeklęte rządy megalo- 
manów, zbrodniarzy i pasożytów 
społecznych. 
W książce Silłona zbyt wiele 
jest pierwiastków dydaktycznego 
i publicystycznego, by można ją 
zaliczyć do rzędu — powieści, 
Książka ta ma charakter przede 
wszystkim pouczający: rezoner — 
Wikiei, ohtusżając prze?! Kksce- 
lencją prawdę zjawisk  1aktow w 
państwie faszystowskim, uszy a 
|przekonywa nie tylko Ekscelen- 
cję, lecz i tych czytelników, którzy 
takiego uświadomienia potrzebne 
ją. Nie znaczy to jednak, by książ. 
ka Sillona, będąca syntetyczną 
ilustracją praktyki faszyzmu, mia- 
ła nudzić i nużyć czytelnika. 
Przeciwnie napisana jest z — 
pasją bojownika, s werwą i 


tnie zerka w stronę państw faszy- | 


a c w. R 


Na dzień dobry 


Kartofle w Funduszu Pra 


Zwrócił się znajomy jeden do 


mnie w pewnej sprawic. Nie od. 


Błąd trzeci (pokrewny płerwsze- | mawiaj, powiada, choremu kole- 


mu). Teoria „Zaczynu” jest zama- | żeńskiej pomocy. O zasilek z jun 


skowaną teorią „elity, „Zaczyn” |guszu pracy chodzi. Prawda, że 


wychoJzi z cichego założenia, że 
obecna ekipa będzie w państwie 
rządzić dalej. A skąd wiadomo, źe 
ta obecna „elita“ jest naprawdę -— 
elitą? I zresztą obecna ekipa znaj- 
duje się w „dekompozycji”. Czy 
„Zaczyn* czasem lekkomyślnie nie 
utożsamił swojej  „elity” z pañ- 
stwem? Jedno widać dobrzę, że do 
swobodnej decyzji ludu autor do- 
puścić nie chce. A bez mas, bez lu. 
du dziś państwa silnego, napraw- 
dę silnego nie ma. Zwłaszcza do- 
tyczy to Polski. 

Tak rozsypują się w proch, przy 
odrobinie uwagi, wszystkie bała- 
muctwa „Zaczynu'. Interes pań. 
stwa po prostu utożsamia z intere 
sem pewnej ekipy i partyjnej biu- 
rokracjił... 


K. CZAPIŃSKI. 


Sześćdziesiąt lat wojny 


Rok 1912 — wojna bałkańska, 


ledwo zipię i wkrótce zapewne 
umreg, ale zasiłek prawnie uu Się 
nalezy. Poza tym przed wyprawą 
w zaświaty chciaioby Się «mecu 
cytrynowej 
wypic, prawdziwym grand-prix'em 


pohulać, ` łemoniady 


zaciągnąć się. A samemu do urzę. 
du isc przykro. Ugrzęzaę w war: 
tkim potoku biurokracji. 
Uwszem, mowię, PojŚć « pójdę. 
Nie zawadze mutosierny uczynek 
przed świętą spowiedzią spetnić. 
Tylko co się tyczy systemu biuro- 
krautycznego = wyrażme przesa 


dzusz. Hrzesoliłes, można powie.. 
dzieć. Tok urzędowama w kraju 


normalny. We wszystkich insty. 
tucjach panuje wzorowy  porzą- 
dek. „Zegary notujące spóźnienia 


junkcjonują beż zarzutu. Herbatę 


wydają codziennie pnktualnie o. 
dwunastej. Napisy na okienkach 
starannie wykaligrafowane infor. 
mują publiczność ściśle i dokłada. 
nie. Nie, powiadam, 
przyjacielu „przyznać ci racji. Na 
froncie biurokracji panuje u nas 
niezmącony porządek. 


Kolega typnąt złym okiem, we 


a właściwie dwie wojny balkań- stchnąt przeciągle i żałośnie i wy 


skie, 


man:rotał jakieś niezupenie cen. 


Rok 1914 — 18 wojna światowa. zuralne słówko, 


Rok 1920 wojna polsko „ rosyj- 
ska, 


Rok 1921 — 2 wojna grecko -|Klniesz jak nie przymierzając osta 
ini drań. Nie ma co tez ronić, wy- 


Rok 1932 wojna japonii z Cht- | bulaj forsę na limuzynę i jadziem! 


turecka. 


nami bez formalnego wypowiedze 
nia. 


Paragwajem o Gran Chaco. 


nii przez Włochy. 


No, mówię, gagatek z ciebie nic. 
lada. Trzy ćwierci do śmierci, a 


Dcjechaliśmy na Marszałkow» 


ską pod 141 szczęśliwie. Wschn- 
Rok 1934 -— 5 wojna Boliwii z| dzimy na górę, a tam rwetes nie 
do opisania. Ordynację wyborczą 


Rok 1935 — 6 — podbój Abisy. | zmienili, czy jak? Ludzie pchają 
się niczym do urn wyborczych za 


Rok 1936 — najazd Niemiec i|TaWnych, dobrych czasw. 


Włoch na Hiszpanię, trwający do 
tychczas, i 


Rok 1937 -— najazd Japonii na 
Chińy. 

Wymieniliśmy tylko większe za 
targi zbroine, pomijając drobniei. 


niezupeiny spis "dostatecznie: chá- 
rakteryzuje krwiożercze oblicze ką 
pitalizmu, który w ogromnej wię- 
kszości wypadków decyduje o woj 
nie i pokoju. j 


Likwidacja rozgałęzionej szajki 
przemytników sacharyny 


przemytników osadzono w więzie 
niu, a wraz z nim trzech jego 
wspólników. 


4.000 nowych nauczycieli 


Wobec stałego przyrostu dzieci w 
wieku szkolnym  zajdzię w najbliż. 
szym roku budżetowym konieczność 
dalszego rozszerzenia kadr nauczy- 
cieli szkół powszechnych, Minist. 
Oświaty przewiduje utworzenie w 


wagi 19 kg. w t. zw. kaltanie prze Ja budżetowym 1938-9 4000 no- 


wych etatów nauczycieli szkół po. 
wszechnych. (PID). 


bawy czy zarobku, 


wo Człowieka, 

Nie wątpię, że książka Sillona 
dotrze szybko od bibliotek rohot- 
niczych i cieszyć się tam będzie 
wyjątkową poczytnością. Tłuma- 


y 


| 


sze konflikty graniczne" ale t ten | 


Rozglądamy się dokoła. Okie- 
nek chyba ze trzydzieści. System 
taylorowski zaprowadzili, szczego» 


łowy podział pracy. Przy każdym 


okienku 50-—60 osób. Normalnie 
Tłum jak tłum: wielobarwny, 
pstry, rozgadany. Ludzie pchają 
się prawidłowo: na odciski sobić 
następują, do cudzych kieszeni 
przez Oomyłkę włażą „łokciami zę 
by wybijając, kolejkę omijają. 
kłócą się „papierosy palą, plują. 
Panowie komplementy pięknym 
damom prawią. 

Po godzinnym poszukiwaniu 
znaleźliśmy wreszcie nasze okien: 
ko, Napis szczególnie wyrażny i 
dokładny. Widać, że pedant kie. 
ruje urzędem, Stajemy. Ogonek 
wyjątkowo krótki: conajmniej 49 
osób. Przed nami sympatyczny, 
postawny staruszek, Płaszcz ma 


RADIO 


originalne wiedeńskie Kopsch. Philips 
Echo Thom:on wraz Gramofony i Ra 


rain p 


Warszawa, „Rekord“ 
Świętokrzyska 


sfera starego miasta portowego 


wnosi do powieści słony powiew 


mórz dalekich, łączących narody 


węzłami wspólnych stosunków i 


czowi za przekład żywy i potóczy» | wzajemnych interesów. 


sty należą się specjalne słowa n- 
znania, 
x 

Storm Jameson, Triumf czasu. 
Cudowny Okręt. Powrót do domu. 
Przekład B. Kopelówny i R. Cent 
nerszwerowej. Warszawa, „Pło- 
mień*, 1937 83 
(I1), 320 (II). 

Trylogia Jamesona należy bez- 
sprzecznie do cenniejszych pozy- 
cyj literatury przekładowej. Obok 
ciekawej fabuiy, oplecionej wokół 
losów bohaterki — dumnej i am- 
bitnej Marii Hervey, znajdujemy 
tu również szeroko podmalowane 
tło Anglii wiktoriańskiej, wielkiej 
doby przemian i reform gospodar- 
czo - społęcznych, co zbliża tę po» 


Postać głównej bohaterki ob- 
wiedziona została mocnym psy- 
chologicznym konturem i wypoea. 
żona w cechy niekłamanego czło- 
wieczeństwa. Stojąc u szczytu po- 
wodzeń materialnych, władcza i 
bezwzględna Maria Hervey w bar- 
str. 256 (1), 232 dziej osobistym życiu rodzinnym 
cierpi srodze od zawodów, przy- 
Dopiero z 
biegiem czasu przychodzi zrozu- 
mienie konieczności wyrzeczeń i 
koncesyj; na tej drodze osiąga 
wreszcie Maria możliwy w jej wa- 
runkach spokój i równowagę we- 
wnętrzną. Trylogia Jamesona mma- 
lazła bardzo sumienne tłumaczki 
w osobach pp. Kopelówny (ù Li 
II) oraz Centnerszwerowej (tom 
wieść w pewnym sensie do słynnej | III) 
„Sagi Forsytów* Johna Galswor 


krości i rozczarowań. 


"BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


do Egiptu wyjechać. 


nie mogę, 


na sobie oficerski, elegancki 
z 1919 r. Buty też szykowiić 
lewy napoleńskie. Kapelutko 
ko na głowie cywilne, nie 10 ig 
lonik; nie to broksalina. AlE Cid” 
ści to nie przeszkadza, DŽ 
nie „cywilny kapelusik na tle git” 
szcza oficerskiego budzi 27 ast 
miałą sensację, a starszy pan S 
obiektem powszechnego zai 
sowania. | y wie 

Czas w ogonku płynie len zj. 
Po godzinie wyczerpały się oh 
stkie kawały „poczyniono 2 
mości z towarzyszami stol 
prawie na czele kolejki. Zewo 
Nndno. A kolega wciąż IE 
Stać, powiada, nie mogę. dd 
mam zamiast nogi. A ciepłotć s 
ta czuję najmniej na 40 sto 
Znajomi z ogonka pocieszaj4: ob 
panu nie będzie. Z takiej chof WJ 
najwyżej umrzeć można. A * ye 
Śmierć nie groźna. W nasżel pó 
tuacji jest hawet do pewiego gg 
pnia pociechą. Dobrze.by zł 

Powiat, 
tam doskonałe. Piramidy i sÍ , 
sy działają kojąco na nerwy. nie 
jeśli pan chce, paszport zag y 
czny w tri miga mogę się wy 
rać. Za psi grosz. Dawaj pan Fie 
złotych zaliczki, Nie chcesz? wé 
trzeba. Zdychaj zdęchlaku 
własnym kraju. jif- 

Po dwuch godzinach dotal gó 
my wreszcie do okienka. KOl“ 
drżącymi rękami podaje doku ji 
ty. la, zachtystując się z emot 
i uciechy wygłaszam piękne pr 
mówienie, 

A panienka z okienka pat! z 
ponad naszymi głowami i 
w próżnię: nie tutaj, obywatelh 
źle trafiliście. Tu kartofle WY 
je się, jakie kartofle? — pył” 
— Zwyczajne, do jedzenia. A 
że zresztą amerykany, nie W 


specjalistką w tym dziale nie! 


stem. Zmiłujcie się, wołam, Pf gb 
cież napis nad okienkiem wy” 

mie mówi, że tu rejestruje SiĘ 
robotnych, = Mało co nap 
Pisać wszystko wolno. Tu 
cenzura, konfiskat nie ma. 


nic, to następny. 
szepczę, zlilujcie się obywat 
kolega mój łedwie żywy, lada 
ment zemdleje. Boga w sercu 
macie, — A pan nie ksiądz 
czy urzędniczka. Znałazł mi 
spowiednik. Mdlejącemu kol 
sztuczne oddychanie zastosujć 
Pomoże, 0 
Trudno. Poszliśmy do dragi 
okienka, ściśle według infor mać 
wożnego. A tam znowu 
ł kaszę wydawali. 0) 
Wreszcie przed końcem urzędy 
wania na chybił trafił podcho 0 
do okienka, nad którym żadneś 
napisu nię ma, Miejsce prz eń 
kienkiem pustkami świeci. P0 
ka nudzi się, ziewa. Pytam, 


sy” 
si. 


zuje się, że właśnie tu się " ejt 
struje bezrobotnych. A dlaczeE 


tabliczki nie ma? Po co tabliczk p 
powiada, człowiek inteligentny m 
bez tabliczki znajdzie. A jā 
spokój, nikt cię nie tłoczy» gó 
pich pytań nie zadaje. Ksi 
między czasie poczytać 
Przytulnie i miło, le 
Niech tam, myślę sobie, 46 
sprawę załatwić. Wyciągamy irg 
kumenty, a panienka, nie pe 
— w lot się spostrzegła „złe 
zu mówi: fotografie przez f NIE 
cę domu niepoświadczone. * 
ważne. Przyjdźcie pojutrze! i 
Tu już mój kolega nie W. yśló* 
mał i — rym na podłogę- M jo" 
tem, zamieszanie się zrobi, pe” 
kóty. Nic podobnego. Ludzie 5i% 
rzeli z ukosa i złorzeczą: Z ojja 
mówią, drogę zatarasowali, " 
kiego porządku tu nie mó. ye 
Ocuciłem przyjaciela, a (eń i, 
rzuty robi na temat biurokraći je 
Cóż, powiadam, nic nadz Di 
nego. Wszystko normalnie. gdzie” 
wić się nie ma powodu. 
indziej znacznie gorzej. sart 
Prawdę mówię. Osqdżclé, AL: 


DZIAŁ maro” 
e ge, K. KRAJEWS 


WENERYCZNĘ, piciowe, 
Przyjmuje w swojej prze” 
lecznicy specja 


Warszawa, Chmielna 56 od 
do 8 więcz. 


g% 


a 


siak 


ej p 
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| Minister Delbos w Warszawie 


Przyjęcia i rozmowy 


w 
Preneji oote p. minister spr. zag: 
| iie ivon Dęlbos złożył wizy- 
Nie erowi Siawoj-Składkow- 
w, Oraz Marsz. Śmigłemu Rydzo* 
Nitenan złożył} wieniec na grobie 
0 Peg Żołnierza. 
Się na z 13.15 min. Delbos udał 
lą i amek, gdzie był przyjęty 
R kae SNCJI przez pana Prezyden 
| Bo png. POSPOlitej prof. Ignace- 
OŚciekiego. 
kąd 1330 pan Prezydent 
łapę PYSPOlIŁEJ podejmowa? na 
Pray „STólewskim p. ministra 
` a enicnych Francji Del- 
Na rea mu osoby 
Nara dz. 20.30 minister spraw 
Wał hę ych J- Beck podejmo- 
= Delbosa obiadem. Pod. 
Maemo U wygłosił min. Beck 
dą, „ienie, na które odpowie 
Why 712: Delbos. 
p hole raut. 
Wki DOS, w rozmowie z dzien- 
Pi francuskimi, wyraził 
Dryj$ólne zadowolenie z okazji 
Rega < 80 przez Marszałka $mi. 
twin Rydza, w czasie którego 
łono sprawność działania 


Wk 
Ran w Rambouillet oraz ze 
t k 


Po obiedzie 


la z premierem Sławoj- 
owskim. W czasie audien- 
Min ezydenta Rzeczypospolitej 
der elbos odznaczony został 
£m Orła Białego. Prezydent 
yje osPolitej i min. Delbos 
Ma zili żywotność sojuszu pol- 
cuskiego. 
Południu min. Delbos pro- 
Mh, dłuższą, trwającą 1 g. 45 
1% ody z owę z min. Beckiem, któ 
Ra wizytę min. Lelbosowi. 
iw waj ministrowie stwierdzi- 
$ kakieg c sojuszu polsko - fran- 
» który przetrwał wszyst- 
b, trudności Europy powojennej. 
kę? stosunki handlowe obu 
baw są na najlepszej drodze 
kt p. Co się tyczy stosun- 
MR lturalnych pomiędzy obu 
lą AMI, w przygotowaniu jest 
Aie Który przyczyni się do ich 
Na 80 rozwoju. b: 
Ka wypadek gdyby sprawa u- 
locarneńskiego została po- 
Udaj © poruszona, Polska weźmie 
nią W tych rozmowach — zgo- 
Ager traktatem sojuszniczym, 


Wera w sarv 


DY EPO TETTES OA Z EWY CET RECT IEAA EE AROKCZOWOWACCKCACORIADAĄ 


(Ostatnie depesze i wiadomości z 4 b.m.) 


Deklaracja władz gdańskich 


w sprawach gospodarczych i 


tat ten przewiduje bowiem, że 
Francja Polska winny się porozu. 
miewać we wszystkich sprawach, 
które dotyczą obydwu państw, 
Nawiązując do spotkania mię- 
dzy min. Dełbosem a min. Neu- 
rathem uwypuklono wysiłki przed 
sięwzięte przez Polskę dla norma- 
lizacji stosunków z Niemcami, 


W ciągu rozmowy min. Delbos 
przedstawił min. Beckowi rozmo- 
wy, jakie francuscy mężowie sta- 
nu prowadzili w Londynie, Obaj 


Drugą część sobotniej roz- 
prawy zają! dalszy ciąg mowy 
adw. Paschalskiego i przemówie- 
nie adw. Wożniakowskiego, 

Adw. Wożniakowski stwierdził 
przede wszystkim, że w powodzi 
przeróżnych ważnych i ciekawych 
zagadnień poruszonych na spra: 
wie, zagubiono tu właściwą treść 
sprawy i osobę oskarżonego. Prze 
ciwnicy bronili się przed zarzuta. 
mi, których Studnicki nie stawiał, 
bronili się przed fikcją. Podsta- 
wą procesu musi być broszura a 
i ją zagubiono w toku dyskusj.. 

Wygląd oskarżonego mówi sąm 
za siębie. Wystarczy spojrzeć na 
tego zmaltretowanego człowieka 
o wymizerowanej twarzy, człowie 
ka, który w czasie przerw posila 
się bułką w korytarzu, który na 
starych nogach spieszy piechotą 
do sądu. To jest człowiek, dla 
którego istniało tylko dobro i in. 
teres publiczny. . ...... 

Nie potośmy przyszli by. oplu- 
wać prezydenta Starzyńskiego, 
lecz po to by przeprowądzić do. 
wód prawdy. Gdyby w książce 
p. Studnickiego przeprowądzić po 
prawki stylistyczne nie byłoby 


y Polskę i Francję. Trak- | sprawy. 


t 


ministrowie doszfi do wniosku, że 
sytuacja obecna jest mniej napre- 
żona, niż przed kilku miesiącami. 
Poruszono sytuację w Europie 
środkowej, w basenie naddunaj- 
skim ł na Bałkanach, 


Jak z tych informacyj wynika, 
ną pierwszym planie stałą sprawa 
wzajemnych stosunków polsko- 
francuskich oraz stwierdzenie Za- 
sądniczego prawa Polski do u- 
działa w rozmowach  locarneń- 
skich, 


Ta sprawa jest sprawą publicz 
ną, a ogromna część społecze” | 
stwa ma wyrobione o sprawie 
zdanie, Właśnie przy jawnej roz 
prawie przy pełnej sali można by. 
to przefiltrować tę sprawę by nie 
pozostało osadu. 

Adw. Wożniakowski przechodzi 
do sprawy kartelu i stwierdza, że 
karte! drożdżowy zdeptał świa- 
domie fabrykę Dębniki i jeszcze 
3 drożdżownie. Dębniki wartości 
1.800.000 kartel kupił na szmek 
zą 270 tys. Kartę! ciągną! zysk: 
nadmierne ł nieuzasadnione. 
Wprowadził w błąd władze pan. 
stwowe, przedstawiając nie tylko 
fałszywe ceny, ale * fałszywą ilośc 


| materiałów zużytych. W ciągu 11 


lat kartel drożdzowy, czyli 14 
drożdżowni skupionych w rękach 
paru rodzin schowały do kieszeni 

108 milionów pięćset tysięcy. 

Panowie z kartelu mówili ci- 
cho i mało bo pieniądz im jest 
większy, tym. bardziej potrzebuje 
stszy, nie lubi światła. 

Akt eskarżenia jest żle zredago 
wany. Pan Studnicki nie napisął, 
że p, Starzyński stworzy! kartel 
i wydał ligt żelazny. Zarzuci je: 
dynie, że gdy jego współpracow- 
nicy wydawali ów list żęlazny, on 


W wyniku zakończenia roko- 
wań gospodarczych polsko-gdań- 
skich radca senatu p. Hoffmann 
złożył w dniu 4 grydnia b. r. na 
stępujące oświadczenie: 

„Jestem upoważnicny w imie- 
niu senatu Wolnego Miasta do 
ałożenia odnośnie do postulatów. 
przedłożonych przez delegację 
polskich efer "sk agi zgod 
nie z $ 4 protokułu z nia 5 stycz 
nia b. r. dotyczącym wykorzysta 
nia portu gdańskiego następujące- 


gn oświadczenia: W zrozumieniu 


CORTOS PORE AOR CY OOOO OOOO CA PRZEORANE 


Proces p. Studnickiego 


Troska o dobro Państwa 


kierowała Studnickim — mówi jego obrońca 


pisał, że p. Starzyński bra? łapów 
ki, chodziło mu tylko o to, że 
sprawy dŁęskich 1 Przewłockich 
zostawiły osad, 

Pepełniono błąd w sprawie, bo 
posadzono do więzienia Dudlera 
a pozostawiono na wolności Kie 
sza. 

P. Studnicki nie bronił daw 
nych  magistratów.  Krytykowa! 
bbecną gospodarkę, ale p. Sta 
rzyński wie, że jak się zaj- 
muje wysokie stanowisko to jest 
się krytykowanym. Jedyną klapą 
bezpieczeństwa dla tej krytyki by. 
laby Raġa Miejska, tam możnaby 
niejedno rozpatrzyć bez plotek i 
sądu, P, Starzynski też by się 
mógł z krytyką rozprawić. 

Jeżeli p. Studnicki przyszedł na 
tę salę powinien mieć wizję, że za 
nim stoi tych. 60 tys. żołnierzy lub 
2 miliony bezrobotnych, których 
możnaby nakarmić za sumy, które 
zarabia kartel, powinien mieć 


wizję 3900 zredukowenych arzed | - 


ników. 

Kierowała Sudniekim nie chęć 
dokuezenia i szkałowania, lecz 
troska o dobro państwa. 

Po przemówieniu dw, Wożnia. 
kowskiego rozprawę zamknięto. 

W niedzielę dalszy ciąg rozpra» 


znaczenia harmonijnej i pogłę- 
bionej współpracy między polski- 
mi sferami gospudarcźymi a por- 
tem gdańskim, senat wolnego mia 
sta Gdańska poddał z największą 
przychylnością postulaty te szcze» 
gółowemu zbadaniu. Senat przy- 
kłada należytą wagę do wytwo* 
czenia normalnych warunków dla 
polskiego obrotu towarowego i do 
zapewnienia rozwoju polskim pla 
cówkom gospodarczym na terenie 
wolnego mia.:a Gdańska, uzna- 
jac, że wytworzenie atmosfery spo 
koju i obustronnego zaufania jest 
koniecznym waruzs:>m wzajem 
nej współpracy. 

Wychodząc z tego założenia 
stwierdza się, że wykroczenia, ja 
kie przed paru -dniami zostały 
spowodowane przez nieodpowie- 
dżialne elementy, będą z całą su- 
rowością prawa tępione, w SzCze- 
gólności, że do spraweów tych nie 
będzie miała zastosowanie wyda 
na ostatnio przez senat amnestia. 
Dążenie do przyjaznego porozu- 
mienia skłania senat d» zaznacze- 
nia, że stoi na gruncie obowiązu- 
jących umów i zobowiązań oraz 
zapewnia na przyszłość swobkod. 
pracy, tudzież całość życia i mie 
nia wszystkich osób, jak również 
zapewnia możliwość pracy i roz- 
woju dla wszystkich placówek 
gospodarczych zgodnie z obowią- 
zającymi postanowieniami umow: 
nymi“. 

Właściwa deklaracja składa się 
z 20 artykułów. Senat cofa swoje 
zarządzenie o koncesjonowaniu 
czynności ekspedycyjnych. W od- 
powiednich wypadkach senat bẹ 
dzie udzielał ułatwień podatko- 
wych dla przedsięborstw, biorą- 
cych udział w obrocie portu gdań 
skiego. Obroty zbożem uskutecz- 
niane pomiędzy członkami gdań. 
skiej giełdy i firmami zagranicz- 
nymi będą wolne od podatku. 

Przedsiębiorstwa polskie, im 
westujące w porcie, będą kc rzy- 
stały z nla podatkowych. 
Senat zezwoli na zatrudnienie 
obywateli polskich. jako prakty- 
kantów, jeżeli warunki na rynku 
pracy na to pozwolą. 


g.elskiej. 


jemy oświadczenie, dotyczące 
życzliwego traktowania przez wła 
dze gdańskie sprawy przewłasz- 
czenia nieruchomości, mianowa- 
nia rewidentów dla spółdzielni 
polskich i t p. 


Klub Demokratyczny 


w noiazie Franci 

Dnia 3 b „m. odbył się w Klubie 
Demokratycznym odczyt p. Wadia 
wa Rogowiczu o demokracji ane 
Odczyt został poprze” 
dzony aktualnym wstępem o demo 
kratycznej Francji z okazji poby- 
tu ministra Delbosa w Polsce. Sło 
wo wstępne © Francji wygłosił 
prof. Hundelsman, poczem prof: 
Michałowicz przedłożył przyjętą 
owacyjnie rezolucję, witającą ser 
decznie przybyłego do Potski mi- 
nistra Delbosa jako drogiego goes 
ścia Rządu Rzplitej i całego no 
rodu polskiego. 

Z Francją -— Stwierdza rezo: 
cja — wiąże nas cała tradycja hi- 
soryczna, a dzisiaj nić nas nie 
dzieli i wszystko łączy. Minister 
Lelbos reprezentuje także siłę mo 
ralną, jaką jest Francja w ukła. 
dzie i rozwoju cywilizacyji świa- 
ta. Francja jest dla nas uosobie« 
nem potężnej mocy wewnętrznej, 
płynącej z mas ludowych naroda 
francuskiego". 

Po uchwaleniu rezolucji p. Wa- 
claw Rogowicz wygłosił odczył © 
źródłach i nurtach demokracji w 
Anglii. Wywiązała się obszerna 
dyskusja w której zabierali głos 
pp. Anzelm, Brodzki, Pacuski, 
prof. Michałowicz, Świdowski 
inni. 


Smierć ministra 
Czechosłowacji 


Minister handlu Najman, który 
vegt atakowi apopiektycenemu 
zmarł w sobotę przed południem. 
Minister Najman liczył tat 56. 
M roku 1326 był mnistrenz -kóle'. 
Stał on na czele partii rzemieślnie 


Pod koniec deklaracji znajdu | czej. 


OPC ZOO CZOP ORAWA EC ORCO A 


jako wiceminister rzeczy tych nie | wy. 


uregulował. P. Studnicki nie na. 


Tajność znikła 
ze stalinowskich wyborów w Z$.5.R. 


ŁK. 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 
Dnia 6 grudnia — moc. 
ką, jowski J. — Selinarna 22, tel. 


| oliwę 38, tel. 115-00 
| 234, 


Erna — Karmelicka 48, | czy” 


lo krakowskie 
NIEDZIAŁEK, 6 grudnia 


WMS Ko 
ucert rozrywko : 
ia W adnmości bieżące. 14.88 „A 
À y asyczne, łyty,. 
R Słuchowisko dle dalej: ja 
Pa Kieg Ja* w opr. dr. Józefa Życz 
łą oku 2 udziałem chóru Państw. 
W TYM. 15.25 Lok. wiad. gosp. 
tom, prad. sportowe, 18,15 ha- 
ìe), laeo gniewa Dymmka (z Ka. 
Ne = 0 Odczyt przyrodniczy: 
awelske jako najwcześniej 
xprzyrodniczy w Europie“ 
+ api nę prowa — 
zi nastę e U 
tan, (płyty), po 


o WTOREK, 7 grudnia 
nRondo“ w koncertach Bee- 
a pki nea, 18.45 Pogadanka: 
ne“ — w opr. mapek. 

dY Świępy usza Frączka. 18.55 „Gór 
Bór, Ig... Wykonawcy: Orkie 

| sy z kopalni „Paryż* z Dą 
| hy Aag iczej oraz Chór Studen- 
B) 14.50 t Górn czej. 14.45 Wad. 
| ea w ragmenty z ył tyją R. 
| i „uzy Wio 
i w Lok W oprac. dr. Jana Repuiv. 
ih ed ad. gospod. 18.10 Lok. 
| ię Płytow 18.15 Na krótkiej fali— 
043 y w opr. Edw, Skłodkow- 


| M 

m a Jul. Lewińskiej ` 

A skiego. 18.55 Pro. 

lkki Śzień następny, 22.80 Mnzy 
NARZ 23.00 ZK ork, Ed'th Lorand-- 
| Ga; © „Transmisja z Akademii 
W Krakowie. 28.25 Lekale 
w programu, 
Araj 
Awm A w kinoteatrach 


A — „Variéte“ 3 „Postracn 


Po 


e 


M 


ANS Zachodu, 
k UNTIG — „Znachor“, 2 


ELA — „Wiedeń — Len- 


e: 
4 

ty 
> Ñi 


dyn” 1 rewia „Smiech — tylko 


śmiech”. 
„Król i chórzystka 


PROMTEŃ: s, 


świata”. 
UCIECHA ~- „Władczyni pusz- 


WANDA: „Gdy kwitną bzy”. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Poniedz. 6. XII. „Poławiacze pereł”. 


Z ZE OE OZ ZZOZ ZZOZ Z ZZA ZZOZ OO ZZO WE EE cz 


Radio-Poznań 


PONIEDZIĄŁEK, 6 grudnia 
18.00 Życie kulturalne ! społeczne 


płyt gramofonowych, 14.05 rczegląd 
giełdowy. 14.15 Walce w różnym wy 
konan u — płyty. 18.10 Wiad. a 
we lok, 18.15 Program na jutro, 1820 
Skrzynkę ogólną omów: dyr. dr <e- 
non Kosidowski, 18.80 Pog, społecze 


m WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ 


BOKS 


REPREZENTACJA BOKSERSKA 
FASZYSTÓW ROZGROMIONA 
W POZNANIU. 


W piątek wieczorem rozegrany z0- 
stał w Poznaniu mecz bokserski po- 
między reprezentacją faszystów wło 
skich a Sokołem poznańskim. Zawody 
zakończyły się druzgocącą klęską 
drużyny włoskiej w stosunku 3:18— 
Włosj reprezentowali dobry boks + w 
technice byli wysoko zaawansowani. 
Wykazali również bardzo dobrą za- 
prawę i walczyli żywiołowo, a chwi- 
lamj wprost w morderczym tempie. 
Polska drużyna przygotowała się spe 
cjalnie starannie do tego spotkania 
dzięki czemu uzyskała tak piękne zwy 
cięstwo, 


HOKE; 


POLSKA REMISUJE 
ZE SZWECJĄ 2:2 


Międzypaństwowy mecz hokejowy 
Polska — Szwecja, oczekiwany 2 wie! 
kim  zanteresowamiem, zgromadził 
na sztucznym torze łyźwiarskim w 
Katowicach przeszło 8.000 widzów. 
Spotkanie zakończyło się - wynikiem 
remisowym w stosunku 2:2 (0:1, 0:1, 


wyższali Polaków technicznie, szyb. 
kością i grą zespołową. Okazali Bi 
oni zespołem świętnie zgranym, po: 
zbawionym słąbych punktów. Na wy 
różmenie zasługują Persęn | Ander- 
son. 

Pog zadowólili jedynie w trze. 
ciej fazie, grając przez pierwsze dwie 
tercje słabo. 


Lekkoat'etwka 


O NAJLEPSZY KLUB LEKKOA- 
TLETYCZNY W POLSCE. 


Krmiia Pormańske-Pamorska 


na, 18.35 „Dzieci śpiewają”. Wyk. 
Chór dz.ecięcy pryw. szkoły powszach 
nej p. w. Najśw. Serca Jezusa -= 
pod dyr. 18.35 


Heleny Szulcówny, 
Co dzieci usłyszą w radio?" 28.0 


Poznania, 13.05 Koncert życzeń 1 Muzyka tanóczna — płyty. 


WTOREK, 7 grudnia 


11.40 Marsże w twórczości komór 
zytorów, Płyty. 18.00 Życie kultural. 
ne i społeczne Poznania. 13.06 „Opes 
rotka —— film — rewia“ =- płyty. 
14.05 Przegląd giełdowy, 14.16 Val- 
ce i tanga — płyty. 18.10 Wed. spor 
towe. 18.15 Program na jutro. 18320 
Koncert rozrywkowy, 2230 Sola 3 
tow. orkiestry — płyty. 23.00 Muay- 
ka salonowo + rozrywkowa =- płyty. 


KINA 


APOLLO: „Ku Wolności”. 
CORSO: „Niewiązialny promień", 
GLORIA: „Król i Chórzystka”, 
G LAADA: „Romana, 
METROPOLIS: „Łódź śmieret”, 
OŚWIATOWE T. ©. L „Dinky“, 
RENAISSANCE: „King-Kong“. 
SŁOŃCE: „Moje szczęście =m to 
Ty" 
SFINKS: „Słowik Wiednia". 
$WIT: „Pieśń skazańców”. 
TĘCZT - Łazara: „Piętro wyżej". 
TĘCZA „ Wilda: „n Sakni taib 


Zarząd Zw. Pol, w. Sportowych | woli". 


zajmuje się obecnie zbieraniem ma- 
teriałów i wniosków od poszczezól- 
nych związków państwowych nagro- 
dy na najlepszy klub sportowy w Pol 
sce oraz na najlepsze kluby w po- 
szczególnych działach spo'tu. 

Jeśli chodzj o lekka atletykę, to 
zarząd PZLA nie wydał jeszcze 
wprawdzie swej decyzji, ale otrzymał 
już wnioski od poszczególnych akre- 


gów, a mianowicie: okreg eamas 
zapr. al kandydatury AZS ro 
znań i Warty, okręg ktakowskj = 


ki 
Grudziądz i KPW Pomorzanin Foe |yły 


ruń, a ogręz śląski — Starion, Cho- 
pu 4 ORA Radowiea Dorida P. 
Z. L, A. zapadnie w przyszłym . ty» 
codnim. 


WILSONA: „Dama. Kameliowa*. 


Radlo-Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia 
13.00 Dia każiego coś ładneya - 
płyty. W przerwie o godz. 14.00 — 
14.10 Wiadomości z Pomorza i varę 


zyka baletowa == plyty. 18.40 Leke 
5 Katowic, 18.55 


stairi kołysanki mą dobranoc — 


„Prawda“ wyjaśniła orzeczenie 
centralnej komisji wyborczej, iż 
podpisywanie nazwiskiem biulety- 
nów wyborezych lub kopert nie 
jest sprzeczne z ordynacją wybor- 
czą i że biuletyn podpisany przez 
wyborcę będzie ważny, 

Przypuszczać należy, że wybor- 

ANTEN NL WACC T EEEO SE 29.00 


n robotników zabitych 
przez pociąg 


Koto stacji Zarnefanz (Niemcy) 
pociąg towarowy najechał we 
mgle na grupę robotników. Jedena 
stu robotników zostaio zabitych 
jeden ciężko ranny, sześciu lekko. 


cy z interpretacji tęj skorzystają, 
albowiem podpis pod biuletynem 
będzie asekyurował ich od wszel= 
kich podejrzeń © „nieprawomyśl- 
ność* głosowania, Aap 
Okręgi wyborcze w Armenii nie 
otrzymały dotychczas biuletynów 
wyborczych. Jest to pogwałce- 
nie art. 67 ordynacji wyborczej, 
który głosi, że biuletyny wyborcze 
winny być dostarczane na 15 dnf 
przed dniem wyborów. Peza tym 
z 1656 kabin dla tajnego g'osowa« 
nia przygotowane zaledwie 611. 
Zdaje się, iż wobec wyjaśnienia 
centralnej komisji wybórczej, iż 
biułetyn można podpisać nazwł- 
skiem, kabiny te będą zbyteczne. 


OZON O ZY TEAC GRO 
Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 6 grudnia 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 8.20 
Gimnastyka. 6,40 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik. 7,15 Muz. (płyty). 8,00 And. 


dla szkół. 11.15 „Szkoła pod pauna. 


m“ -—- pog. dla dzieci starszych. 
11.40 W wywwórni farb. 12.08 Hejnał. 
12.08 Aud. połudn'owa, 15.80 Wind. 
gosp. 15.45 „ó pieśn ą kraju“. 
16.15 Śląska Kapela Ludowa, 16. 
Pog. akt. 17.00 „Roland Lótvós — 
masom ty fizyk“ — odczyt. 17.15 
concert muzyki fińskiej. Wyk.: J. 


Hennert — śpiew, M. irombini - 2- | pó 


zuro — fortepian. 17.50 Pog. i wal. 
portowe. 18.10 Pieś:'rz m 

Turner Layton (plyty). 18.30 Pro- 
gram, 18.30 Aud. cia wsi, 19,00 Aud. 
Żołnierska. 19.50 „Młodzi w poszaki. 
waniu autorytetu“ — dyskusja gru- 
powa. 19.50 Pog. akt. 20.00 Muzy": 
lekka i tan. w wyk. Małej Ork. * R 


e! pod dyr. £. Górzyńskiego z udz. Chó. 


ry Juranda (że Lwowaj i M. Orzo- 
'chowski (wibrafonj. W przerwie ak 
20.45 Dziennik. 21.40 Nowości 1i%3- 
rackie. 22.00 Arcvdzieła rs”. symć 
22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 


138.00 Koncert 


| rozrywkowy ). 14.00 Parę 
pe A a ogram. 14.10 Yeh 
di Menuh.n gra (płyty. 15.00 Wg- 
drówku: po A a” =- felieton 
15.15 Zespół H. Kowalskiego. 18.00 
Muz. lekka (płyty). 19.08 Soliści: Pa- 
wet Geodonow —- Skzypce, Jaroqłą w 
Goebel « Tarnowa -- bas, 19.50 Życia 
kulturalne stolcy, 22.00 Reportańk. 
22.15 Muz. lekka i tan. (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dass 
nik. Kwartet wokalny pod kier. « 
Żelechowskiego. Franment z .Chło, 
w“ — Reymonta, Utwory FHenryką 
Wieniawsk'ego (płyty. Co pizyn'osta 
pocztą z za oceanu? Muz, tan. (płze 


Kącik radiowy 


DZIŚ 6,12. PONIEDZIAŁEK 


16.18 Śląska Rapela Ludowa. ` 
IŻ Koncert muzyki fińskiej, 
19 


Zagajenię dyskusji na 
„Młodzi w poszukiwaniu autorpteht" 


"20.00 Muzyka lekka I taneczną. 
"22.00 Arcydzieła muzyki 
nieznef. 


p 


SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


uwaa Śr. 4 mm 


OOOO 


Bialy sport 


Sezon narciarski rozpoczyna się 


Narty stają się zagadnieniem 
coraz aktualniejszym. Pomimo, 
że na nizinach prawie nigdzie. u 
nas jeszcze się nie jeździ, od 
dłuższego czasu trwają już przy- 
gotowania, 


Okres świąteczny, dla ludzi z 
nizin, jest jednym z niewielu o- 
kresów, w których mogą zwolen- 
nicy tego naprawdę * „białego 
sportu* wyszaleć się.na deskach. 

Dla wielu zalety narciarstwa 


Warszawa czci pamięć tow. J. Michałowicza 


kulturalnych sportu robotniczego, | zespołów wypadł zadawalniająco. 


W niedzielę, 5 grudnia w wypeł. | tow. Michałowiczu, jako polityku, 


rionej po brzegi sali teatru „Ate- 
neum“ odbyła się Akademia Ża- 
łobna ku-czci twórcy sportu robot- 
niczego, tow. Jerzego Michałowi- 
cza. , 

Akademia ta obok oddaniia hoł. 


7 du Zmariemu, pozwoliła na stwier 


dzenie radosnego dla sportu ro- 
botniczego faktu, przełamania o- 
bojętności mas i kierownictwa ru- 
chu robotniczego do sportu. 


Na Akademii obok szarych mas | niewicz, 


sportowców widzieliśmy członków 
Partii, Związków Zawodowych. 

Akademię rozpoczęła orkiestra 
Zw. Zaw. Pracowników Elektrow. 
ni sod batutą dyr. Turczyńskiego. 
„Marsz żałobny” Szopena, pięknie 
wykonany przez tę najlepszą ro- 
botniczą 
wprowadził odrazu poważny na- 
strój, nie słyszeliśmy podczas ca- 
łej Akademii oklasków mimo dos- 
kónałego wykonania części artys- 
tycznej przez 0b. Mariana Wyrzy- 
kowskiego, który recytował frag- 
menty poetyckie. Nie  klaskano 
po zbiorowej deklamacji zespołu 
Sekcji żywego Słowa Koła Oświa- 
towego, mimo, że wykonanie, 
zwiaszcza „Słowa o Bandosře“ sta 
ło na zadziwiająco - wysokim po- 
zjomie, jak dla zespołu amatorskie- 
go. 

Po „Marszu żałobnym“ nastą- 
piły przemówienia tow. K. Pużaka, 
dr. Kaczasowskiego i tow. Hrynie 
wicza, którzy zobrazowali pracę 
Zmarłego. Tow. Pużak mówił o 


orkiestrę Warszawy, | organizacji 


podkreślając stałe, konsekwentne 
stanowisko Michałowicza - socja- 
listy, który w każdej pracy my- 
ślał o realizacji saajalizmu. 

Dr. Kaczanowski przedstawił 


działalność Zmarłego jako lekarza, | S 


któremu zawsze przyświecał ideał 
społeczny. 

. W ostatnim przemówieniu tow. 
Hryniewicz mówił o tow. Micha- 
łowiczu jako sportowcu. Tow. Hry 
bliski współpracownik 
Zmarłego, podkreślił szeroxi spo- 
sób ujmowania sportu przez tow. 
Michatowicza — sportu jako czę- 
ści kultury, która należy się ro- 
botnikom. Stając na tym stano- 
wisku Zmarły rie mógł być obo» 
jętny dla działalności robotniczej 
kulturalnej TUR.-a. 
Tow. Michałowicz był czynnym i 
bogatym w pomysły współpra- 
cownikiem TUR."a. 

Plastycznym uzupełnieniem syl- 
wetki Zmarłego były wyjątki z 
pism, odczytane przez dyr. Euge- 
niusza Poredę. 

Przez kilkanaście minut zebrani 
mieli żywy kontakt z myślą twór- 
cy sportu robotniczego. 

Najbardziej pokrzepiającymi by- 
ły dwa momenty Akademii: jeden 
to udział w Akademii kwartetu 
smyczkowego Opery Warszaw- 
skiej. Udział ten wskazuję na roz- 
szerzenie zasięgu ruchu robotnicze 
go, sięgające do zepak ArtyStYCZ | AFEA A PEES 
nego stołecznej Opery 

Drugi moment = OWOCE ambicyj 


Akademia żałobna 


w Mysłowicach. 


Dmia 12 bm. organizuje Robotni. 
czy Klub Sportowy „SILA“ Mysto. 
wice w sali p. Korzonka żałobną aka 
demię dla uczczenia pierwSzej rocz- 
nicy śmierci tow, dra Jerzego Mi. 
chałowicza, Zarząd „SILY“ dokłada 
wszelkich starań by całość tej aka. 
demii wypadła jak najlepiej, 

Na program złożą się przemówie. 
nia tow, ROchowiaka i przewodni- 
czącego „SILY“ tow. Stachonia, V0- 
nadto występy chóru robotniczego 
C. Z. G. Janów i chóralne deklama. 
cje sportowców „SIŁY“ jak również 
i śpiew. Oprócz tego najmłodsi człon 
kowie i miłośnicy sportu robotnicze. 
go wygłoszą deklamację, a przewo. 
dniczący odbierze roczny raport Od 
kierowników wszystkich sekcji. Ca- 


łość akademii zapowiada 
niale. 

Sportowcy „SILY“ czczą swe przy 
wiązanie do swego Kochanego Twór 
cy Sportu Robotniczego, 


się wś5pa_ 


który na tym polu może się po. 
chlubić nowym dorobkiem. 


Tow. Michałowicz, mimo, że już 
nie żyje, wywiera wielki wpływ na 


W Akademii wzięły udział dwa | robotniczy ruch sportowy. Pracu- 
nowe zespoły żywego sitowa sek- | jący w tym sporcie muszą często 


cyj deklamacyjnych 


kry. 
Pierwszy publiczny występ tych 


Drukarza i| wracać do myśli į brać przykład 


z pracy Zmarłego. 


są znane; nie od rzeczy jednak 
będzie scharakteryzowanie tego 


pięknego sportu. Wszyscy się 
zgadzają, że narciarstwo jest 
sportem jednym z najzdrow- 


szych. Harmonijny ruch całego 
ciała, odbywający się w czystym 
i świeżym powietrzu, nie powo- 
duje wyrabiania się jednej partii 
mięśni kosztem drugich. Obco- 
wanie z przyrodą poza tym daje 
doskonały odpoczynek  psychicz- 
ny. 

Najważniejszym jednak czyn- 
nikiem nart jest jego  wszech- 
stronność, jeśli chodzi o możli- 
wości uprawiania. Z jednej stro- 
ny. ludzie pragnący emocji czysto 
sportowych, których budowa i u- 
podobania - do osiągania wyni- 
ków, stawiają w gronie sportow- 
ców - rekordzistów — z drugiej 
szara masa amatorów -= turystów, 
traktujących narty jako miłą i 
zdrową.. rozrywkę. -Ten drugi 
czynnik pozwala, jak nigdzie chy- 
ba w innej gałęzi sportu, realizo- 


Nierówna klasa drużyn piłkarskich RPA 


Dwa tygodnie temu odbył się 
ostatni mecz piłkarski o mistrzo. 
stwo kl. A RPA. Nie podaliśmy 
tabeli spotkań rundy jesiennej za 
raz po tym meczu „ponieważ mic 
zdecydowana była sprawa Zni. 
cza, którego mecze można było 
zaliczyć jako walkowery na nie 
korzyść drużyny pruszkowskiej 
lub nie brać go zupełnie pod u. 
wagę. W oficjalnej tabeli ostatnio 
ogłoszonej przez RPA zosała za- 
stosowana ta druga możliwość. 
W A klasie RPA znajduje się w 
obec tego 7 klubów, których kla- 
sa jest niestety bardzo nierówna. 
Pierwszy klub w tabeli Skra nie 
stracił żadnego punktu, a bram. 
karz skapitulował tylko 3 razy 
w 6 meczech, ostatni—Elektrycz- 


Rewia najlepszych 


ZAPAŚNICY „SIŁY“ (Mysłowice) 
WALCZĄ W ŚRODĘ Z R. K. S. 
A E (Bielsko). 
Dnia 8 b. urządza R. K. S. 
„Siła“ yatoe) u siebie przy- 
jacielskie zawody zapaśnicze z 
tow. R.K.S. „Naprzód“ (Bielsko). 
Zawody te zapowiadają się atrak- 
cyjnie ze względu na ich tradycyj- 


[na formę i udział najlepszych za- 


i czynnych sportowców 


Na mocy uchwały.. Zarządu 
Głównego Z. S. S. S. zostanie w 
ciągu najbliższych miesięcy prze- 
prowadzona ponowna rejestracja 
wszystkich klubów, zrzeszonych 
w Związku, rejestracja wszystkich 


Konferencja Zarządów 


` robotniczych klubów we Lwowie 


W.końcu ubiegłego miesiąca odby. 
ła się w gmachu ZZK we Lwowie 
nadzwyczajną konferencja. Zarządów 
Klubów Robotn., w której wzięli u- 
dział przedstawiciele klubów: RKS. 
ZZK, Grafiki, Pocisku, Gwiazdy, 
Sztern; Jutrzni į nowo powstałego 
na terenie Lwowa RKS Huta i za- 
proszonych przedstawicieli PPS tow. 
Hausnera Artura, Skalaka i Górskie 
zo. 

i Przewodnią myślą konferencji było 
skąd wziąść pieniędzy na rozbudowę 
zaczętego boiska. Obrady zagaił tow. 
Drobut Bron., który zobrazował stan 
Toboty na boisku., przedstawił plan 
dalszych robót, i opłakany stan finan 
sowy 'R. 8, K. O., który uzupełnił 
skarbnik tow. Cisak. W dyskusjj — 
która się wywiązała nad tym ciężkim 
zagadnieniem, zabierało głos szereg 


towarzyszy, którzy stwierdzili bez. 
sprzecznie, że Kluby Robotnicze nie 
dadzą sobie same radę, g ile nie po- 
prze ich w tym wielkim wysiłku cała 
zorganizowaną klasa pracująca m. 
Lwowa. 

Z przemówień przedstwicieli tow. 
Hausnera i Górskiego przebijała tro 
ska o Sport Robotniczy, nie mniej je- 
dnak zaznaczyli, że kluby sportowe 
mają spełniać swoją rolę w ogólnym 
życiu robotniczym W dalszej dysku- 
sji uchwalono urządzić Akademię ża 
łobną ku czci é. p. tow, Jrzego Mi- 
chałowicza i na wniosek jednego z 
towarzyszy uchwalono solidaryzować 
się z wydaną przez młodzież PPS i 
młodzież demokratyczną odezwę w 
sprawie gheta na wyższych uczel- 
niach. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK. WINTEROK. 


zrzeszonych w ZRSS-ie 


czynnych sportowców w klubach 
oraz zamiana obecnych legityma- 
cyj na legitymacje nowego typu. 


Szczegóły zawiera okólnik Se- 
kretariatu Generalnego z dnia 4 
grudnia 1937 r. i dołączona do 
niego instrukcja. Okólaik ten zo- 
stał rozesłany do wszystkich klu- 
bów Z. R. S. S. Gdyby którykol- 
wiek z klubów okólnika tego nie 
otrzymał, winien nieewłocznie o 
tym zawiadomić sekretariat Z. R. 

Podając powyższe do ogólnej 
wiadomości, Zarząd Główny Za R, 
S. S. wyraża przekonanie, że re» 
jestracja, której ostateczny ter- 
min upływa dn. | marca 1938 r., 
zostanie przez wszystkie kluby 
szybko i sprawnie przeprowa- 
dzona. 


ZARZĄD GŁÓWNY ZRSS. 


ność zdobyła zaledwie 1 punkt i 
pozwoliła sobie strzelić 27 bra 
mek. Beniamińek kl. A. praski 
Żar znajduje się obecnie na 4-ym 
miejscu „ale ma duże szanse na 
zdobycie 3 miejsca, w razie wy- 
grania z Marymontem. Pozycja 
Żaru wskazuje na to, że poziom 
robotniczej kl. B jest zupełnie za- 
dowalający i może racjonalnym 
byłoby awansowanie dwu klubów 
B.klasowych do kl. A. 


Wartoby w przyszłym sezonic 
w przerwie między rundą wiosen. 
ną a jesienną urządzić turniej sy 
stemem pucharowym z udziałem 
drużyn wszyskich klaś. Turniej 
taki dałby obraz poziomu wszy- 
stkich ngin niezależnie od klas. 


p ogr 
TapEŚNIKÓW (esa 
Ji). 

robotniczych Śląska, 
obydwie drużyny posiadają w 
swych składach - najlepszych za- 
wodników tego okręgu. 

I tak z „Naprzodu“ zobaczymy: 
Hodurka, Magi I, Pindla, zaś barw 
„Sity“ bronić będą znani zapaśni- 
cy: Jasiński, Pawłowski, Andros, 
Sitko i Stachoń. Wszyscy ci za- 
wodnicy zostali wyznaczeni do re- 


paśników 


TABELA RUNDY JESIENNEJ 


r. Skra 12:0 31:3 
2. Gwiazda 8:4 14:10 
3. Drukarz 6:6 18:8 
4. Żar 3:3 12:13 
5. Sarmata 5:7 12:18 
6. Marymont 3:7 9:19 
7. Elektryczność 1:11 4:27 

Pozostał do rozegrania mecz 


Marymont — Żar, który zostanie 
rozegrany na wiosnę. 
W mistrzostwach juniorów pro- 


wać hasło sportu robotniezes? i 
masowość. Jednym z pierwszy r. 
który: to zrozumiał, był tow* . jate 
chałowicz, dla którego naro gał gi 
stwo było, wśród różny: 
sportu, ostatnią troską jat dy: 
i który w kierunku propag ga 
tego sportu włożył dużo Wy% 
i inicjatywy. ź 
Nie należy jednak zapomiość 
o jednym. Narty wymagają © 


prawiającego pewnego przy je. 
wania fizycznego. Im pm pre mi 


wanie to będzie lepsze, tym 
jemność, płynąca z naccia e 
będzie większa. Odhywscie © a 
szych wycieczek turystyczh z 
czy pokonywanie trudności 4° 
nicznych jest łatwe i przyjem py 
jeśli organizm będzie odpowie: 
nio przygotowany. Wzmocnieł 
mięśni, usprawnienie dział ść 
ści płuc i serca do wysiłku J% 
kardynalną zasadą każdego a 
ciarza. Dlatego też, zwłaszcza 
tych, którzy rok cały: spędzaje * 
sportowej. bezczynności, _w8 
kiem koniecznym jest sucha 
prawa narciarska, polegająca pe 
stosowaniu odpowiednich 
na sali w okresie przynajmniej 
6—4 tygodni przed rzeczywista 
sezonem, lub w braku tej zWY 
gimnastyka rozwojowa. 

K. B. 


za 


4% 
+ 
Od dnia 25 grudnia do 2 sty% 
nia odbędzie się na Polanie: Cho 
chołowskiej kure narcia 
pomocników instruktorów. 
Opłaty za kurs będą następ” 
jące: wpisowe 5 zł., opłata ie 
kurs 10 zł., kwatera i wyżywie?* 
5 zł. na dobę. Uczestnikom ka 
su, na który przyjmowani | b 
jedynie zaawansowani narcia Ń 
przysługują zniżki kolejowe. Za 


wadzi również drużyna Skra. pisy do dn. 18 grudnia, i 
Nowe kluby robotnicze 


w Łodzi 


RKS., WŁÓKNIARZ, 

Przy Klasowym Związku Włóknia 
rzy -— sekcji młodzieży zprganizo- 
wano klub sportówy. W zebraniu 
organizacyjnym wzięło udział 120 
csób. Nowa placówka odegra wybit- 
ną rolę w akcji zwalczama plagi klu 
bów. fabrycznych. W oparciu o zwią- 
zek delegaci fabryczni będą mogli 
przeciwstawić zwalnianiu starych ro 
botników dla zatruonienia skapero- 
wanych sportowców. Równie ważną 
jest sprawa potrącania z zarobków 
składek na klub fabryczny. Klub 
przy Zw. Włókniarzy stoi na stano. 
wisku, iż wychowaniem fizycznym 
tobotników powinien zajmować . się 


prezentacji Śląska na jej najbliż- | nie fabrykant, lecz robotnicze kluby 


szy wyjazd do Czechosłowacji. 

Zawody te odbędą się w Miej: 
skim Janowie w sali p. Korzonkajs 
o godz. 18-tej i obydwie drużyny 
wystąpią w następujących skła. 
dach: „Naprzód“ — Konior, Wró- 
bel, Hodurek, Gawlas, Batez, Ma- 
ga i Pindel, „Sita“ — Pawłowski, 
Jasiński, Madeja, Sitko, Stachoń, 
Andros i Richter. 


Z Łodzi 


Zorganizowany w tym roku TUR — 
Chojny ładnie się rozwija. Pracują już 
sekcje piłkarska, tenisu stołowego į sa- 
nitariuszy. Organizują się gry sportowe. 
Hamująco działa brak boiska. W zwią- 
zku z tym wspomnieć należy o amtyspo 
łecznym stanowisku ŁEW. Kolejek Do- 
jazdowych w posiadaniu tego przedsię- 
biorstwa jest plac o wymiarach odpo- 
wiadających boisku piłkarskiemu. 

TUR zwrócił się do dyrekcji trzmwa- 
jów o udzielenie boiska już kilkakrot- 
nie, zawsze jednak bezskutecznie. Wła- 
ściciele tramwajów dojazdowych, którzy 
już miliony zarobili na proletariackiej 
ludności przedmieść, nie chcą udzielić 
boiska klubowi :robotniczemu, choć 
stale pomełaja korzystać z niego Strzel- 
cowi. 


"Ankieta Sztafety Robotniczej Sztafety Robotniczej 


Dla nawiązania kontaktu z na- 
szymi czytelnikami ogłaszamy na. 
stępującą ankietę: 

1) Jakie działy lub zagadnienia 
sportowe należałoby wprowadzić 
w „Sztafecie'. 

2) Jakie są braki „Sztafety” i 
jak możne je usunąć. 


Ciekawsze odpowiedzi na an- 
kietę będziemy ogłaszali w „Szta- 
fecie", w ten sposób czytelnicy 
staną się współredaktorami pisma. 

Odpowiedzi nadsyłać na adres: 


- 


sportowe. 
Do komisji organizacyjnej R. K. 
S:n weszli Seidel, Rogowski, Roga- 


[I Stadi 


GRUDZIEŃ BĘDZIE gorący pod 
względem organizacyjnym. Na 21 zo- 
stała zapowiedziana konferencja dzia- 
łaczy sportowych, na której poruszone 
będą zagadnienia dotyczące sportu. Kon 
ferencję tę zwołuje PUWF. 

Kilka punktów zapowiedzianej konfe- 
rencji interesuje szczególnie sport robo- 
tniczy, Pilnie będziemy śledzić, co się 
będzie mówiło o komasacji związków 
sportowych, o organizacjach  „stano- 
wych“ (dziwny termin) w sporcie, pod 
które podsciąga się sport robotniczy i 
wreszcie o wytycznych i kontaktach mię- 
dzynarodowych. 

Konferencja ta powinna przyczynić się 
do poprawy warunków pracy sportu spo 
łecznego. Czy spełni to zadanie zoba: 
czymy. 


s 

ZBIEGŁY SIĘ ze sobą dwa wydarze- 
nia: PZLA w komplecie przystąpił do 
pracy, uważając, że zapewnienie PUW F 
co do opieki nad sportem społecznym, 
są zupełnie- wystarczające, jednocześnie 
płk. Wójcicki, kierownik krakowskiego 
okręgowego UWF. wyjaśnił, że okręgo- 
we urzędy, nie mają na celu popieranie 
sportu społecznego, a raczej pracę spor» 
tową w organzacjach PW, sportem spo- 
łecznym zająć się powinny Rady WF., 
które dopiero należy powołać do życia. 


„Robotnik“, Warecka 7, dla „Szta| W skład tych Rad wchodziliby przed. 
stawiciele organizacji społecznych i su. 
morządu. 


fety Robotniczej“. 


Odbito w drukarnj Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, 


czewski, Poterman, Leśniak, M 
dliński, Dąbrowski, Sulces, Ch" 
lewski, Balcerska i- Grzelańska. 
KLUR POŃCZOSZNIKÓW p 
Zawiązał się nowy klub robotnić pf 
p. n. Hartego. Stowarzyszenie do 
tychczas występowało ` jako cruis” 
„dzika”, lecz chęć zrzeszen:a sę: * 
związku dającym większe możliwo” 
ści rozwojowe, sprawiła, iż. z inic) 
tywy zawodn*ków, przeważnie ro sia 
ników - ky fczoszników, zwrócono 
do Ł. R. 3. K. O, z prośbą o przyjde 
cie w 23) członków: Na zebr 
informacyjnym  ezłonków KŻ: 
obecności delegata Ł. R. 8. j 
tow. Zatkego powołano komisje ry 
ganizacyjną w składzie: Handau sok 
tębski, Szmyt, Mański, Urba 
Szczepan i Józef, 


Tri 


Co będzie do czasu utworzenia 
Rad, o tym p. pułkownik nic nie powie 
dział. 

Trudno naraz zrozumieć 
fakty. 


* 

SZEREG ZAWODNIKÓW klubów. a 
botniczych Częstochowy i Zagłębie s. 
stało aznaczonych oznakami P. ZPN: 
udział i sportową walkę w rož 

o „Puchar Polski“. 

Oznaki otrzymali Caban, zas 
czyk, Langier i Gałuszka ze Skry © ki K 
stochowskiej, Klos, Banasik i pols 
RKS. Zagłębia. 


ste 
0t0 od 


s4 
DO KATOWIC na kurs do 
dla instruktorów hokejowych "9: 
tow. Smosarski Witold, który Pr 
zaprawę i treningi dla wszystki 
istów warszawskich. 


* s 
' * sa 
TURNIEJ. OTWARCIA Se W 
chowego rozgrywany, jest W 
turnieju tym bierze udział ok 


R 
wodników. Po skończeniu te80 


odbędą się mistrzostwa klubih r pocenie ; 


rych wyeliminowana drużyna pe 
spotkania międzyklubowe: 
so 

W KATOWICACH odbywa $ 
godnowyl kurs lekkoatletyczi* 
ry „SIŁA“ Mysłowice á 
kandydatów i to: Kawecki» 
biela. 


obydwa, ** ` 


